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Komunika? szłabu generalnega: 


z dnia 19 sierpnia 1920. 

Froni północny: 

Czyniąc rozpaczliwe wysiłki dla uratowania 
groźnej sytuacyi dowództwo nieprzyjacielskie 
rzuciło do ataku na Płock „gros“ si, znajdują- 
cych się na przestrzeni między Wisłą a-granicą 
niemiecką, dążąc najwidoczniej tą drogą do 
sforsowania Wisły i oskrzydlenia stolicy. 

Plan ten został całkowicie udaremniony. M 
walkach, jakie się wywiązały na przedmieg 
ściach Płocka przy wydatnej pomocy mieszkań- 
wan, nieprzyjaciela odrzucono z dużemi stra- 
ami. 

Akcya armii generała Sikorskiego rozwija się 
w dalszym ciągu pomyślnie. Prawo-skrzydłowe 
oddziały dnia 16. bm. sforsowały linię rzeki 
Narwi, obsadzając przeprawy w Serocku 1 Pui- 
tusku. Równocześnie armia I. posuwając się 
przez Radzymin, zajęła Wyżków, gdzie przekro- 
ezyła Bug, cskrzydiając tym sposobemoddziały 
przeciwnika, znajdujące się w klinie między Bu- 
giem a Narwią, W rejonie Ciechanowa nieprzy- 
jaciel atakuje gwałtownie, dążąc za wszelką ces 
nę do utrzymania w swoim ręku dróg odwro- 
towych. Nasze kolumny robią i w tych walkach 
duże postępy. 

front środkowy : 

Mimo ogromnego zmęczenia. nasze oddziały 
pościgowe z godnym podziwu poświęceniem, 


wytrwale posuwają się naprzód. Do dnia 19 b. 


m. w południe obsadziły Sokołów, Drohiczyn, 
białę i Modzyń. 

Nieprzyjaciel w panicznym popłocha wyco- 
fuje stę w kierunku północnym. Zdobycz nasza 
w dalszym ciągu szybko wzrasta. Armia ‘gener, 
Skierskiego posiada już z górą 10.000 jeńców, 

2 armat, 112 karabinów maszynowych i 1.500 

wozów z materyalem technicznym i prowianta- 
mi. Zestawienia pozostałych armii dotychczas 
brak. Mniejsze i większe oddziały dywizyi so- 
wieckich, pozostające jeszcze na naszych tyłach, 
są stopniowo wyłapywane. 

W akeyi tej wybitnie współdziała ludność 
miejscowa. W Siedlcach wzięto do niewoli u- 
ztrojony ochotniczy oddział żydowski, rekrutu- 
jacy się z miejscowych żydów komunistów. W 
rejonie na wschód od Chełma eddziały generała 
Zielińskiego, działając skutecznie, odparły ataki 
ta Szatycz i Dubienkę W kierunku na Hru- 
bieszów zarządzono kontrakcyę. 


front południowy : 

Dnia 18 b. m. oddziały XIII dyw. piechoty 
stoczyły w rejonie Winnik zacięte walki z VI 
dywizyą konną Budziennego, zadajac jej poważną 
klęskę. Nieprzyjaciel zaatakowany od tyłu został 
zepchnięty na moczary, ponosząc Ggromne stra: 
ty w ludziach i materyale. Nieprzyjaciel napiera 
w dalszym ciągu w kierunku na Bóbrkę, lecz 
skuteczna kontrakcya nasza: jest w tym kierunku 
zatządzona. 

Naczelne Dowództwo W. P. Sztab Generalny. 
—.0— 


Krwawe starcia Francuzów z Niem- 


tami w Katowiczch. 


NAUEN, 18 sierpnia (Pat.). Radio. Wedle in- 
formacyi ze źródeł berlińskich o zajściach w 
Katowicach w nocy z wtorku na środę przyszło 
do obustronnej strzelaniny, przyczem francuzi 
strzelałi z karabinów maszynowych. Po stronie 
niemieckiej było 20 zabitych, między innymi 
major Sicherheitswcehre z Katowic von Kleist. 

WIEDEN, 19 sierpnia (Pat.). B. K Wolf z 
Katowic. Komisya międzysojusznicza zaprowa- 
dziła zaostrzony stan oblężenia w mieście. O- 
becnie panuje tam spokój, 


Podpisujcio Polską Peżyczką państ. 


Gubernator wojenny w Warszawie. 


WARSZAWA, 19 (Pat.). Z dniem dzisiejszym 
stanowisko gubernatora wojennego w Warszawie 
objął pan Minkiewicz. 

A 


Rejestracya mężczyzn w Warszawie. 

WARSZAWA, 19 (Pat.), Jenerał Latinik za- 

rządził rejestracyę ludności męskiej w Warsza- 

wie i przedmieściach od 17 do 50 roku życia, 
—.— 


Dymisya Muśniekiege 


_ WARSZAWA. 19. sierpnia. (Tel. wł.) „Ku- 
rjer Poznański“ donosi, że Dowbór Musnicki 
podał się do dymisyi. 

u 


Boiska idGwa zgydEiA. 


Półlora roku rządów w wolnej Polsce to 
jedna z najczarniejszych kart w moralnym i 
politycznym życiu narodu. Powszechna radość 
i zapał jaki ogarnął wszystkie warstwy społe- 
czeństwa w chwili brania wolności malał i sza- 
rzał, gdy do steru państwa dorwali się ludzie, 
dla których ta wolność była niespodzianką, któ- 
rzy Polski poza naszymi ścianami swego par-. 
tyjnego kramu nie widzieli, którzy w wyniesie- 
niu siebie na najwyższy piedesiał sądzili, że bu- 
dują państwo. I widzieliśmy jąk Warszawa, któ- 
ra w wyobrażni wielu za czasów niewoli była 
uosobieniem męczeństwa, teraz słała się siedli- 
skiem intryg, ostoją łapownictwa, żsódłem ka 
ryery i centralą ochydy paskarskiej. Warszawa 
przemieniła się w straszliwe targowisko poli- 
tyczne, z którego płynące kałuże brudu zatru- 
wały całe, nawet najzdrowsze części organizmu 
państwowego. , 

W ciągu tej półtorarocznej wolności aepro- 
wadzono z niezwykłą u nas konsekwencyą do 
tego, że tak powszechny do niedawna ideał 
wolności, w którym wyhowywały się całe po- 
kolenia, stawał się coraz więcej obcy, sejm I rząd 
swoją działalnością, nie liczącą się z tem, czem 
żyją i czego pragną masy w cażym kraju, wy- 
odrębnił się ze społeczeństwa, przemieni: się w 
walczącą z wiatrakami koteryę, przestał być 
wyrazem woli narodu i interesów państwa, 

Aż przyszła katastrofa. Z Warszawy zadzwo- 
niono na trwogę, ale głos ten, dostateczme sility, 
uderzył prawie całkowicie w próżnię. Nie zdo ał 
wydobyć tego oddźwięku, jakiego wymagaio po- 
tężne wołanie i ogrom niebezpieczeństwa. Bo 
Warszawa zwykła była mówić wielkimi słowa- 
mi o rzeczach małych lub bez treści. 

Aż wróg nawiedził ziemie polskie, aż groza 
niebezpieczeństwa stanęła u wrót, aż niesione 
od wschodu widmo zniszczenia rozpaliło się po- 
tężną łuną i lek o utratę wolności przemienił 
się w ponurą a powszechną rzeczywistość, hasło 
obrony nabrało siły. Znieczułony instynkt woł- 
ności zerwał Się Z uśpienia i potężnieć zaczął 
niewzruszony mur jej obrońców. 

Setki tysięcy posrieszyły na front, zbroją się 
dalej masy, «by twardą dłonią osłonić swe zie- 
mie i warsztaty pracy przed obeym najazdem i 
zupełnem zniszczenien. 

Na czele rządu stanął chłop z wodzem pro- 
letaryatu i sięgnęli do giębin siły narodu, aby. 


2 


bronił swych sadyb, jeśli Polski ludowej nie 
chce budować na zyliszczach. 

I poszedł i dalej ciągnie na pole walki chłop 
i robotnik, aby sianąć obok tych, Którzy poszli 
pierwsi i tych 
1914 nieprzerwanie Polskę dźwigają w tornistrze, 

Gdy dawni rządcy w Polsce stanęli w ciesia 
i intrygami cheg pomniejszyć oibrzymi wysiłek 
narodu, przeirymarczyć owoce zbliżającego się 


zwycięstwa, Polska ludowa stanęła na wzłomie,| 
aby bronić swego prawa do państwowego życia. | 
Gdy Paderewcy, Dmowsey żerują, jakby na po-| 


hcjowisku szukać rożywnej strawy, wszystko co 
w Police żywe skupiło się okolo kierujących 
dziś nawą państwową czynników, zwarło się w 
patężny front, aby Polskę wywalczyć dla siebie, 
aby ją uczynić odporną na wszęlkie idące z ze- 
wrątrz niebezpieczeństwa i aby ją wewnętrznie 
ha swych silnych opariszy barkach uczynić 
źródłem własnych praw 
woiności. 

bolska po dzisiejszej ciężkiej próbie musi 
wyjść z miebezpieczeństwa odrodzoną i oczy- 
Stcromą z pleśni, jaką na jej organiźmie wy- 
chońowona w tym krótkim pierwszym okresie 
istnienia, Obsene zewnętrzne objawy jej ludo- 
wego i demokratycznego charakteru maszą na- 
brać realnej treści. Dokonane w chwili niebez. 
pieczeństwa przeobrażenie musi sięgnąć do głe- 
bi. Co okazało się jej zbawieniem musi się siać 
jej tceścią, leży tn w inocy tych, którzy swą 
piźrsią, swym życiem obronili jej państwowe 
istnienie. 

Polska musi się stać istotnie wolną, przesta- 
nie być narzędziem zachodu czy wschodu, dą- 
żenie de pokoju stać się masi treścią jej poli: 
tycznego działania. 

Polska Judewa stanęła dziś na szańcu i kro- 
czy do zwycięstwa. 

Polska stanie się też 
nym swym nstroju. 


ludową w wewnętrz- 


—:0— 


Z Mińska niema wiadomości. 
WARSZAWA. 19. sierpnia. (Tel. wł.) Z Miñ- 
ska niema dotychczas żadnych wiadomości: W 
sferach tniareilajnych sądzą, że brak ich należy 
przypisać powodom natury technicznej. 
Wezeraj wyjechał z Warszawy kutyer z in- 
formacyami dla delegacyi polskiej. Dziś wyru- 
szył drugi. Sprawozdania spodziewają się we 
czwartek już w piątek. Słychać, że przewodni- 
czącym delegacyi jest Radek a nie Trocki: 


—-004— 


którzy ed pamięnego sierpnia |: 


i ostoją parka 


PRASA FRANCUSKA O ZWYCIĘ 


_ „DZIENNIK LUDOWY" za 


polskiego w hotelu De.tsches Haus. Hotel pod- 
palili a personal komisartystu był 
zmuszony użyć broni. 

Ponieważ wojsko francuskie wyszło z mila- 
gta, Poiacy był, zdani na łaskę Niemców! i mu- 
lsieli się poddać. Sicherhei:swchra przeważ- 
ną (część ich moarssztowała, a niektórych, 
jiae wieść nidse, miała zamordować. Niem 
icy urządcii również napad na Redakcyę “Gazety 
fLudowej" i zdemolowa'i urządzenie redakcyjne. 
Napadli także na jublłersxie sklepy Polaków Cza- 
pihiegz i Beczyńekiego któr: zrabowali. Wobec 
| tych gwatjw Centralny Połsaj Komisaryai ple- 
biscytowy wydał do ludności odezwę, wzywają- 
cą do zorganizowania samcobroly, gdyż ua woj- 
Ska heajcyjne liczyć niz moma. 

TORUŃ (Pat). “Gazeta Toruńska“ donosi: 
W uticgłą sobotę przybył do Piły podłąg wojsko- 
wy z żołnerzari francuskinf i angi lskjmi z ży- 
i wnością 1 kzurdurami, przeznaczonyrni dla woj- 


RE 


Narady R. 0. P. 5 


ROP. okradowała pod przewodnictwem Na- 
czelnika Państwa, który wrócił do Warszawy 
öd godz. 5 do 10 Wierz. Naczelnik Państwa 
zdał sprawozdanie o położeniu wojennem. Nad 
tem sprawozdaniem rozwinęła się dyskusya. 

—604—— 


HANSEN ISA A TNE ah Sa 


STWACH POL- 


41% TATETEY" v 


SKICH. 

PARYŻ 4Pat,). Prasa francuska jednogłośnie 
konstatuje wiclką domiosłość zwycięstw armii 
polskiej, ususwających w zupełności niebezpię- 
czeństwo, jakie wisiało nad stolicą i korytarzem 
gdańskim, Jako pierwszą konsckweacyę tego zwy- 
cięstwa, wymienia zmianę tonu prasy niemięcijej 
a następnie pośpiech z jakin celegaci bołszewiecy 
w Mińsku chcieliby przeprowadzic rokowania. *Fe- 
tit Parisien“ upatruje w zwycięstwie polsi.im 
kres usisowań łwiszewiśkich i wyraża przypusz- 
czenie, że już najbliższe dnie pokażą, czy ar- 
mia polska potrafi swoje dotychczasowe sukre- 
sy przeobrazić w wielce zwycięstwo. 


AETUM ĆWIROWSKI. 17 
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Powieść z roku 1918. == 
(Ciąg dalszy). | 


Popołudnia, wolne od zajęć biurowych spe 
dzał przeważnie u Brońskiego, gdzie zachodził 
także Bylecki. Wieczorami po kolacji wymy- 
kał się z mieszkania i wracał zwykle dopiero 
koło północy. Dokąd chodził, co robił — nie 
wiedziała siostra, bo na pytania odpowiadał jej 
żartobliwymi słowami, nie przypominającymi 
wcale dawnej jego powagi: 

Wysząkałem sobie małą dziewczynke 
i przy niej spędzam najpiękniejsze godziny... 

Oczekiwanie czterech blizko lat, spędzonych 
w  przeklętej służbie Śmiertelnego wroga 
kiedy się nienawistnymi oczyma pattzyło na 
wszystkie jego przewagi i tryumfy, kiedy się 
słuchało wrzasku jego zwycięstw, kiedy się 
nadludzką siłą wgniatało w głąb całe piekło 
buntu — rozpływaio się teraz w błogiej pe 
wności, w niezachwianym  przeczuciu jakiegoś 


wielkiego, przez pokolenia całe oczekiwanego |- 


szczęścia. 
. — O krwi, krwi błogosławiona! zbawiony 
świat będzie przez ciebie... i my w nim be- 
dziemy zbawieni! Święta krwi ludów obcych 


żródła, póki nie runą okopy niewoli, dopóki 
w rozlanym szeroko oceanie twoim nie przej- 
rzy się słofice nieuchronnej sprawiedliwości, 
póki nie ujrzym w twym cdbiciu twarzy praw- 
dziwego Boga! 
Czy czujesz, ojczyzno moja, dreszcz 
zmartwychwstania? Przywarłem piersią do piersi 
twojej, przyłożyłem ucho do seica twego i słu- 
cham jego tętna. Odjąłem się gwarom, kotłu 
jącym się na powierzchni twej... sykowi po- 
dłości, skrzeczeniom słabości, jękom trwogi, 
szłochom cierpienia... To me ty, to nie ty mó- 
wisz. Głębiami labiryntowych chodników krew 
twa żywa płynie. Podziemhymi gtzmotatni, hu- 
czącymi głucho, przeciągie, prawa twe  nieustę- 
pliwe się wieszczą. i 

— Cóż jest widziana na powierzchni twej nę- 
dza i nikczemność polska? Plugawy ksztalt 
objął cudowne, nieumierające jądro twego 
ducha. Dzikie bodjaki i pokrzywy  oblazły 
twój od wieków nieuprawiany  czarnoziem... 
Ale blizka już jest bezlitosna praca noża, co 
wytępi chwast 1 przygotuje pole dla siejdy noe 
wego czasu... Jeno ciepłego wiatru wiosny, 
jeno życiorodnych promieni słońca, jeno od- 
dechu wolności ! 

Osarnęła go dumna radość na myśl, że 
i on jest jedną cząstką, jednym drgrieniem mu- 
skuju w pracy tej twórczej siły, ' rozszczepicnej 
na strumienie, które jak sok krążą niewidzial- 
nie i spulcliniają glebę ojczyzny. Przydała się 


* dalekich, podmułająca więzienne mury naro-| znikoma jego wegetacja, tak długo  niepotrze- 


ni m ? R... Lod R 
Bzicz niemiecka hul 
Napady na Polaków i Francuzów. 
BYTOM. (Pat). W Katowicach komisya ko- |Ska koalicyjnego w Kłajpedzie Przybycie 
afieyyjn= ogłosiła 139. b. m. nbostrzony stan oblę= |gu przewidywane było na 5 godz. popoj 
żemia. Mimo tego wczoraj; *eczorem przeszło |gbotę, a faktyczne przybył dopiero w nie 
to nowych rozruchów. Niemcy napadli na Sie- |ropoł z rastepulących towodów: Oficerowie 
dzibę powiatowego komisaryatu plebiscytowego | ł ierze wy zi do poczesani aby s) pole zepić. 
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Wkrótce zerwał sę tłum Niemców 2 do 
ð rytigčy osób, który wtiargnąłna dwo- 
rzec poturbował żbłnierzy i oficerów 
odebrał im broń a nawet gioii ich z rze- 
czy wartościowych Broń oddano żołnierzom do- 
piero w niedzieę, gày miti vdjeżdzać, a z ca- 
lego pociągu, który zawierał 85 wagonów z ży- 
woga £ fourffurami zwródii tylko 7 wagonów 
próżnych. Żołcierze angiewcy stanę'i bezradni, a 
iraneuscj zajęii stanowisko stanowcze, wskutek 
czzgo Niemcy 15 z nich zabrali jako za- 
kładników, Władze nierweczie tiwmaczą się 
tem, że awanturę urzędziii zbuntowani ko'ejarze. 
Postawa ludności niemitctej ma wieść o chwip 
wych zwycięstwach nizmieckich, stała się nadzwy- 
czaj hardą Ga zarokje koła ludności niemiecki] 
sądzą że przy pomocy bolszewików uda się im 
uzyskać ziemie, które masiel oddać po prze- 
granej wojnie. 


Nowy biek koalicyjny. 


PARYŻ, 19 sierpnia (Pat.). „Journal de De- 
bats“ omawiając podróż Benesza do Belgradu 
pisze: Czechos$łowacya i Jugosławia są natu- 
ralni sprzymierzeńcy, którzy połączeni z sobą! 
mogą nie obawiać się niczego i wybitnie przy- 
czynić się do trwalego pokoju i rozwoju Euro- 
py środkowej i poładniowej. Jeśli Beneszowi u- 
da się zawrzeć w Bukareszcie analogiczny układ 
sprzymierzeńczy, wówczas będzie to prawdzi we 
ukoronowanie dzieła pacyfikacyi tej części Eu- 
ropy, Również i Austrya mogłaby się zbliżyć do 
swoich szsiadów, a wówczas: Wiedeń znalazłby 
na drodze gwarancyę bezpieczeństwa. Wszelki 
ruch w tym kierunku powinnismy popierać. 
Co się tyczy Polski, to i dla niej przymierze 
z tymi państwami może mieć bardzo doniosłe 
znaczeni:, bo jakkolwiek państwa te nie zamie- 
rzają brać udziału w walce przeciw sowietom, 
lo niemniej są one zdecydowane zagrodzić dro- 
gę ich pochodowi. Polska mogłaby wyciagvąć 
duże korzyści z przyjacielskiecgo poparcia, jakie 
będą gotowi wszyscy jej udzielić. 


dów, nie zaprzestań wybuchać z nieśmiertelnego jbna nikomu i niczemu. Ach, dawno już do ru- 


pieci przeszłości odrzucił bezpłodną miłość ro» 
mantyków i roztropną miłość ludzi trzeżwych... 
przyszedł czas na miłość mocną, wyklętą przez 
tchórziiwy motłoch jako zbrodnia... na miłość, 
pieściwie obejmującą kolbę Skrytobójczego re- 
wolweru, z ojcowską czułością głaskającą po- 
włokę bomby. Tak kochali oni... ci z 905. 


roku... tragiczni budowniczowie Polski nie- 
podległej, nazywani ludźmi podziemi, 
Teraz żył pełnym, doskonałym życiem, tak 


jak wszyscy towarzysze jego, nieznani żołnierze 
wspólnej sprawy. Gdy w obliczu patrzącego 
świata przed brutalnym wrogiem - ciemięzcą 
piaszczyła się pospolita małość, skamiąc o okru- 
chy łaski, gdy kołtuńska głupota z zawiązanymi 
Oczyrna szła, czepiając się jak zbawienia  Strze- 
mion jego konia, gdy uorderowana i płatna 
nikczemność wielbiła w głos jego niezwycię- 
żalną, niszczycielską potęgę, oni odwrócili oczy 
ze wstrętem od kramarstwa i zawodzeń na 
cmentarzu Ojczyzny i jeli w trudzie ciemnym 
i niebezpiecznym przygotowywać moc na go- 
dzinę czynu. Byli między nimi entuzjaści mar- 
tyrologji polskiej, którzy niedawno jeszcze prze- 
lewali nieświadomie szczerozłotą krew swą za 
wrogą sprawę, żołnierze Komendanta legendar- 
nych legionów, wraz z nim wbrew Światu, bez 
oglądania się na kogokolwiek, z zaciekłym ry: 
cerskim uporem idący po Poiskę... byli ludzie 
rewolucji z 1905 roku, niezłomni, śmierć niosą- 
cy i na Śmierć gotowi... 
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Lwow cii 

Zbliżenie się frontu bojowego do Lwowa 
nadało naszemu miustu charakterystyczny wy- 
głąd i nastrój. 

Potężny oddech wojny czuje się na każdym 
kroku. Marsze oddziałów żołnierskich, ogłusza- 
jący huk automobilów, z błyskawiczną szybko- 
ścią pędzących w stronę rogatek i z powrotem, 
długie szeregi wozów taborowych, utrudniające 
ruch normalny, gromady ludzkie, które podnie- 
cenie, ciekawość, gapiowatość wywiodły na uli- 
ce w oczekiwaniu jakiejś Świeżej wieści, poda- 
wanej zwykle pocztą pantoflową, wózki, wiozą- 
ce skromne mienie uchodźców z pod linii bo- 
jowej, poprzedzane stadkami bydła — wszystko 
to składa się na obraz, pełen ruchliwego, malo- 
wniczego życia. 

Lecz na ogół niema lęku. Małość i tchó- 
rzostwo uciekło już z miasta i umyka jeszcze 
chyłkiem, chroniąc marne egzystencye przed 
eweniualnem niebezpieczeństwem. Cała ta hoło- 
ta dobrze zrobiła, że opuściła mury Lwowa, 
gdzie była tylko czynnikiem popłochu, defely- 
zmu i rozkładu... a lepiejby zrobiła, gdyby nie 
wracała tu nigdy. Lecz ona nie ma nic wspól» 
nego z duszą Lwowa, z mężną, bohaterską du- 
szą tego grodu, który tylekrotnie bez drżenia 
trwogi przys'uchiwał się hukowi armat naooko- 
ło swych murów i patrzył na rozbłyskujące na 
jego niebie śmiercionośne pociski... 

Lwów ze spokojną powagą oczekuje biegu 
wypadków. Lwów wierzy, że choćby opłynęły 
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„Pod Warszawą ważą się losy 
Europy“. 


Wywiad z Sawinkowem. | 

Sawinkow, który pozostał w Warszawie, by 
być tam, gdzie ważą się losy świata, jest dobrej 
myśli, 

Jestem optymistą, oświadczył Sawnikow, i 
nie widzę żadnych przyczyn do zwątpienia. Po- 
winniście wygrać bitwę pod Warszawą, bo są 
wszysłkie dane ku temu. 

Pozycye są dobre, dowódziwo dobre, armia 
dobrze zaopatrzona, naboje są w dostatecznej 
ilości, artyleryi nie brak. Duch wojska? Otóż 
byłem w Brześciu, gdy wojska polskie cołały 
się, ale i wówczas nawet żołnierz polski zrobił 
ną mnie najlepsze wrażenie, nasirój żołnierzy 
w tych oddziałach, które obserwowałem był 
świetny. A teraz, gdy wojska stanęły u progu 
Warszawy, by bronić stolicy, nastrój musi być 
jeszcze lepszy. 

To też wierzę w zwysięstwo wojsk polskich 
a zwycięstwo to otwiera najszersze perspe- 
ktywy. 


zę? 


„DZIENNIK LUDOWY" 


raj 


ostatnich. 


go fale wraże, nie zdołają zalać na trwałe jego 


niezłomnej tortecy ducha polskiego na kresach. 
Lwów, który przejmuje na siebie jeszcze jeden, 
jak się zdaje będący ostatecznym już wysiłkiem 
napór wroga, z sercem podniesionem wzrusze- 
niem radości, z wzrokiem obróconym na pół 
noc, chwyta wieści o wielkim boju i wielkim 
zwycięstwie, które druzgnce armie najezdnicze 
tam, między Wisłą a Bugiem. Lwów nie myśli 
o własnem  niebezpieczeństwie, wiedząc, że w 
chwili najcięższej przyjdą zwycięzcy bracia z 
nad Wisły i Bugu ratować go, miasto wierne, 
perłę w koronie Rzeczypospolitej. > 

Gorączkowy ruch i zgiełk, który wstrząsa 
przez dzień cały murami, cichnie w późnej go- 
dzinie wicczornej. Zarządzenia wojskowo-pol'- 
cyjne nie pozwalają na bezcelowe wałęsanie się 
po ulicach... 

Słychać tylko Kroki patroli i tych nielicz= 
nych przechodźców, którzy spieszą do nocnych 
zajęć, Cisza i pustka, uderzająca kontrastem z 
wrzawą całodzienną, obejmuje miasto... 

Gwiazdy letnie niewysłowionym pokojem 
sieją ma uśpiony gród. Zdają się mówić te 
gwiazdy: Nad przemijającym trudem i cierpie- 
niem waszych ziemskich dni wisi nieprzebrane, 
nieograniczone morze ciszy... To wieczność. 

Spi Lwów, podczas kiedy nad bezpieczeń- 
stwem jego czuwając, na szańcach hen... w po 
lach niezłomną, twardą straż pełnią żołnierze 
polscy. 5 
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że tu pod Warszawą ważą się 
nie jest to frazes bynajmniej. Je- 


Gdy mówię, 
losy Świata, 
stem głęboko przeświadczony, że tak jest. Bo 
gdyby bolszewicy wygrali bitwę nad Wisłą, 
następna rozprawa z nimi mogłaby być już 
tylko nad Rener. Nie wierzę, aby Niemcy wal- 
czyć chcieli z bolszewikami, połączyliby się z 
nimi, aby zgnieść Francyę i byłoby to począt- 
kiem katastrowy światowej. 

Jeżeli zaś bolszewicy będą rezbici pod War- 
szawą, to nie widzę dla armii czerwonej moż= 
liwości utrzymania się. Potoczy się z powroiem, 
a tocząc się; będzie się rozkładała wszędzie, a 
odwrót jej będzie wszędzie sygnałem dla po- 
wstań chłopskich. 

Powstanie to może rozpocząć się tylko po 
porażce armii czerwonej -na polskim froncie. 

Dla tego w moich oczach chwila obecna 
jest chwilą przełomową, w której ważą się losy 
nie tylko Polski, ale Zachodu i Wschodu Euro- 
py. A że siły bolszewików są na wyczerpaniu, 
więc każdy dzień przetrwany zbliża was do 
zwycięstwa. 
| i —469* — 
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Brygady robotnicze obrony Warszawy 


“Wiarus“ w N-rze 34 zamieszcza następu- 
jący artykuł: 


„sadę ‘organicznego wcielenia Polski do Rosyj', 
którą po:tawiła ongi Róża Luksemburg. Pamięta- 


i 
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bojowej. fest stary legun, kanitan Jaworski, czy- 
jj inaczej Świętopełk, albo Antoni, 

Koło nich gromadzą się (umy nowych żoł- 
nierzy robotników, towarzyszów z P. P. S$. dla 
których świętemi są tradycye Mliontiwiiłów, Mi- 
rechich, Okrzejów 1 Earonów, umierających na 
szafocie z okrzykiem: “Niech żyje niepodległa 
Nolska, 

Bolszewicy chcą wejść do Warszawy, bv roz- 
winąć nad mią sztandar czerwony z inieyatani 
Rosyjskiej Socyałistycznej Federacyjnej Republi- 
ki Sowieckiej. Ale na okopach, «kióre Warszawy 
bronią, spotkają czerwone sztandary batalionów 
roboiniczych P. P. S., które dadzą im mocną od- 
prawę, Wystarczy tylko widzieć tych robotników 
żolmierzy. s 


Propaganda „za obroną Państwa, 
Polska cała wydobywa z siebie wszystko, aby 
sprosiać zadaniu i odeprzeć od sjebie niebezpie- 
czeństwo, jakie przed nią stanęło, pozostały tylko 
czarne duchy, które podszywając się pod ofiarny 
czyn najgerętszych serc i tych setek tysięcy żoł- 
nietza, który po chwilowym załamaniu się do- 
onuje dziś cudów. A na jego tyłach propaguje 
się konieczność obrony zagrożonej ojczyzny. 
Jak ta propaganda się przedstawia świadczy 
korespondencya z Gniezna, gdzie urządził wiec 
Zamorski. 


k 
znany ze swych występów i we Lwowie poseł 
Otóż uczestnik tego wiecu tak opisuje jego 
przebieg : j u 
è „Zeszłej środy, 11 b. m,„ urządził tu Z. L. N. 
wiec, na którym reierował poseł Zamorski. Za- 
czął on. od słów, że „myśmy ma wolność nie 
zasłużyli, a uzyskaliśmy ją wskutek wypadków 
dziejowych, od nas zgoła niezależnych". Przed- 
stawiwszy krawędź przepaści, nad kiórą Peiska 
się znalazła, jął szukać przyczyn wszystkich nie- 
szczęść i z łatwością je znalazł w błędnej poli: 
syce wewnętrznej i zewnętrznej. Jako Żródło 
wszelkiego -zła, oczywiście przedstawił rząd lu- 
dowy Moraczewskiego, który w pierwszych mie- 
siącach nawet nie zawiadomił rządów państw 
europejskich o powstaniu panstwa poiskiega, 
zato zaproszono do Warszawy Kessiera. 
Moraczewski i Wasilewski oddali Sląsk Cic- 
szyński Czechom. Gdy Lwów otoczyli Ukrainey, 
dzieci i kobiety go broniły, Warszawa była głu- 
cha na wołanie o pomoc, bo musiała tworzyć 


‘į partyjną milicyę, dla której było obuwie, mun- 


dury, broń i wszystko. Lwów uratowały boha- 
terskie pułki poznańskie. 

Niepowodzeniom na froncie winien dzletan- 
tyzm i partyjność. Wypriwie na Kijów myśmy 
(Zamorski i towarz.) byli przeciwni, ale chcieli 
tego socyaliści, którzy z Petlurą zawarli ugodę, 
oddając mu Galicyę wschodnią. Cieszyńskie, 
Gdańsk, Mazury i Warmię, Wilno, Grodną, stra- 
ciliśmy dzięki partyjności socyalistów. W szeregi 
wojskowe dopuszczane były tylko gazety partyjne, 
jak „Rząd i wojsko“, „Naród“ oraz „Kuryer Po- 
ranny*. 

Oto wyjątki z przemówienia p. Zamorskiego. 
,Dokładnych notatek nie mogłem porobić, sto,ąc 
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Stra wiara. Bojowy, którzy w latach 1904 lja, że;zia carskich Ìjpruckich czasów byli przeciw: | w ciżbie i zdala od światła. A szkoda. Cała mo- 


— 1905-iym nieraz wystrzałani rozmawiali z carp 
Ską poljcyą, żandammeryą czy wojskiem; „a za 
niemieckiej okupacyi wzięłi na Swoje suroi nie 
pruskich oberszpiciów — jak Schulze i jezo po- 
mocnicy. Broń krótka — to dla nich nfs nowina, 
a granaty ręczne — to przecjaż te Same pomarań- 
cze, któremi częstowali Konstantnowa czy Ska- 
łona. Dawniej, za carskich czasów; w pojedynkę; 
samotnie staczali potyczki z całemi oddziałanć 
rosyjskiemi, więg i dziś żadna przewaga ich nie 
peszy, 

W Alejach Jerozolimskich, w lokalu okrę- 
gowego Komit:ta robotniczego P. Fp S. gdzie 
mieści się dzis Komisya wojskowa, organizato- 
rzy brygady robotniczej — po wszystxich poko- 
fach, po ławach, i stołach pod ścianami; grup- 
ki robocirzy, którzy przybyli z podmiejskich o- 
kolic. śpią lub gadają, Bije z twarzy zaciętość 
l duma robotnicza. Będzie to najbardziej może 1- 
deowo i narodowo uświadomiony żołnierz. Nie- 
jedną już słyszeli albo sami prowadzifi w cza- 
sach przedwojennych „dyskusyę z es-dekami. dzi- 
siejszymi komunistami polskim o nzepod'egłości 
i taktyce socyalistycznej. Znają doskonała ich za- 


kami teroru — akcyj z bronią w ręku, bo to była 
TZeCcz ryzykowna, Pamięta, 4. iak wówczas es-dezy 
mówili o pracy w związkach zawodowych! i fao- 
piero, gdy zwycięstwo bolszewików w Rosyi dało 
im udziat we władzy, stali się zwolennikami tezo 
teroru, stosowanego» do zwyciężonych i słabszych 
niż do carskich czy beseisrowskich żołdaków. ale 
do rieprawomyślnych pod względem komunisty- 
cznym rocotników, 

W obronie niepod elsłoścĘ i w obronie czysto- 
ści zasad socyaliznu i demokracyi zaciągają się 
do Szeregów, by walczyć przecjw najezdniczej 
armii sowietów. 

Licznie, bardzo liczni: napływają ochotni- 
cy. W przeciagu 4 dni był już gotowy batalionf 
Robotnicy fabryki Ursus. robotnicy elewatorów 
zgłosii się gremialnie, zwiazek kelnerów zimobi- 
lizowa! wszystkich, zdolnych do służby czynnej 
a pracodawcom dał żony. Siostry i narzeczomc o- 
choiników na zastępczynie. 

Organizują brygadę towarzysze”. Jest mię- 
dzy nimi poseł Bariicki o płomiennej wymbwi: i 
miiczący a nieugięty Arciszewski, t. zm Stanł- 
sław, jeden z dawnych kierowników organizacyi 


wa p. Z. od początku do końca była jednem 
pasmem wściekłych ataków na Naczelnika Pań- 
stwa i rządy dotychczasowe, z których żaden 
nie był dobrym, bo był za mało wyłącznie en- 
deckim*. 

A taka „propaganda* pochłania ogromne 
fundusze tak ze składek i z kasy państwowej. 


Gdańsk chce być neutralny. 

GDAŃSK, 19 sierpnia (Pat. Komisya dla 
spraw zagranicznych konstytuanty gdańskiej u- 
chwaliła na wczorajszem posiedzeniu przedłożyć 
|komisarzowi ententy Sir Towerowi następujący 
wniosek: Komisya dla śpr. zagr. zgromadzenia 
prawodawczego postanowiła zwrócić się do pa- 
ua komisarza z prośbą, aby ogłoszono ścisłą 
neutralność wolnego miasta Gdańska w wojnie 
polsko»rosyjskiej i aby zawiadomić o tem zain- 
teresomane panstwa. Uchwała ta powzięta zo- 
s'ała podczas nieobecności przedstawiciel: - pol- 
skiego i przeciwko głosom niezawisłych sotya- 
listów. 


| 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 20 sierpnia. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


W piątek 20 sierpnia „Faust*, opera w 5 akrach 
K. Gounod'a. 


W sobotę 21 sierpnia „Książę Kazimierz“, operetka |rężnej obrony miasta. W dot -'chcząsowej ich | 


w 3 aktach L. M. Ziehrera- 

W niedzielę 22 sierpnia „Wesołą wdówka*, operetka 
w 3 aktach, Lehara. ! 

W poniedziałek 25 sierpnia (premiera) „Pomysł panny 
Franciszki*, komedya w 4 aktach P. Gavoulra. 

Początek przedsiawień o godz. 7 wieczorem. 
~er 

„CHOCHLIK*" W COLOSSEUM: Zupełnie now 

rogram, 2 zabawne farsy: „borozkarz w zalotach“ 


„DZIENNIK LUDOWY" 


SĘDZIOWIE W O. L, O. Prezes Sądu Ape- 
lacyjnego we Lwowie wydał 19. łą. m. następu- 
jący okóinik: 

Linia irontu bojowego przesunęła się na Lez- 
pośrednią bliskość Lwowa, Miasto wciągnięte jest 
w wbszar wojenny. Oddziały wojskowe, które do- 
tycnczas pełniły służbę strażniczą i bezgieczeń- 
stwa publicznego, powołane są obecnie do 0< 


działainości zastąpić je musi ochotnicza Legii o- 
bywatełska (O. I} 0:5). Pracown,;cy sąduwi ce- 
lują w obiąwach gotowości i ofiarności obywa- 
teiskiej Nięwatywwi: | obeesto z własitego. po- 
pędu i poczucia obowiązku w miarę zdolności 
zapragną zaciągnąć się jak najliczniej w sze- 


y nogi O. 1Ę O. 


Niniejszem uprasząm przerożeństwa, aby w 


i „ldyeta“, solowe siły nowo angażowane. Bioscop. — |intencyi owych wskazówek i wobaż powagi po- 


Bilety u Gabriela, ul. Legionów 3. 
—n0— 

TEATR WODEWILOWY (gmach ul. Ossoliń- 
skich 10), Codziennie przedstawienie. Operetka, 
balet, wodewi. Biłety wcześniej w biurze dzien- 
ników Sołołowskiego ul, Jagiellońska 7. 

PTM 

WCZOBAJSZE POSIEDZENIE RADY MIEJ- 
SKIEJ było bardzo krótki 1 nie obfitowało w u- 
chwały zbyt doniosłe, Załatwiono w szybkiem 
tempie ila drobnych spraw tak, że «całe po- 
siedzenie jawne trwalo zaledwie pół godziny. 
Z rorządcu dziennego przeszła druga uchwała 
w sprawe zmiany dodatku gminnego do rządo- 
wego podatku koniumcyjnego liniowego, dalej- 
zmiana opłat gminhuch od napojów Spirytuso- 
wydr Y pożyczki rządowej na odbudowę w kwo- 
cie 11 mifionów marek. Następnie uchwalono 
zmianę taryfy mytwczej z koron na marki (naf- 
mniejsza opłata zamiast 40 h 40 f), nakonijec u- 
chwalono w sprawiee merytur, że wiel pełnolet- 
ności rozpoczyna się po ukończeniu 24 lat. 

Nastąpiło posiedzenie tajne na którem mię- 
dzy innymi uchwałono nominącys urzędników Ma- 


łozenja, zastoszwsa) względem podwiadnych fun- 
kcyonaryuszy w najszerszej mier- 
kie poirzebre ulgi w Urzędowaniu Na rzecz wy- 
datnej' ich siużby w Ogiot:iczej Lesli obywatel- 
skiej, której przyznać należy pierwszeńtt w, 
- CZERWIEŃSKI mm- pp 

ILE STRACIE LWÓW W CZASIE WOJNY? 
W okresie wielkiej wojny po koni:e walk pol- 
sko-ukraińskich gmina miasta Lwowa stracita: 
Szkody wyrządzone przez rządy i (wojska aęsiryja- 
ckie wynoszą 30,886.815 koń. przez wojska ro- 
syjskie 22.488.467 kom. pruskie 1120.887 kor. Wy- 
kaz szkód departament miejski obliczał wedle cem 
|przedwejrnnych. Tu równeż nie włiczano szkód 
csób prywatnych. Więc gdy się uwzględni i te 
bimaty, a przemieni się na obeeme ceny, to stra- 
ty te dochodzą cen miliardowych. Obliczają, że 
Sama naprawa dróg i bruków zrujnowanych w 
okresie wojny wyniesie około 100 miiicnów ma- 
rek. 


KRONIKA POŻARNA. W nocy na ub. czwar- 
tek wybuchł gruźny pożar w piekarni p. Mar- 
cina Czyżyka przy ul. Zółkiewskiej (. 127. Za- 


gistratu, o czem neniszemy w następtym numerze. |pewne powstał on od nagromadzacego suchego 
NOWA PLACÓWKA KULTURALNO-OŚWIA- | drzewa, leżącego obok pieca, I Szybko obiął bu- 
TOWA. We wtorok dnia 17. bm. utworzono dla |dynek olicynowy. Straż pożarna pod kierownie- 


wojsra nową placówkę kulturalno - oświatową w 
koszarach przy ul. Jabłonowsk:ch. mianowicie ru- 
chiiwy Komitet “Domu żołnierza polskiego“ za- 
łożył tam św:Ftliaę i gospodę. 

WSZYSTKO DLA FRONTU. Zarząd *Przy- 
stań" W. P., Podzamcze dworzec. poczuwa się 
do mitego obowiązku złożenia serdeczni:go po- 
dziękowania Konzregacyi Kupieckiej — Wpp. Po- 
łanieckiemu Kruyińskianu i J. Pawłowskierzu i 
innym P. T. Kupcom za ofiarowanie 301000 mk. 
w postaci naczynia i prowiantów. 

ZBIÓRKA NA RZECZ *'WSZYSTĘO DLA 
FRONTU” zastała przełożona na sobotą 21 bm. 
Upnasza się Panie o zgłaszanie się po worki a- 
merykarńskie w piątek 20. biy. od 5—7-mej_ pl. 
Akademicki 1. 1% 

NA RZECZ ARMII OCHOTNICZEJ złożyła 
Zwierzchność gminna w Biłce szlacheckiej 4.850 
mk, Za dar składam w imieniu Armii Ochotni- 
czej najserdecznscjsze podziękowanie. — 

LAMEZAN-SALINS Gen- pom. m. p. 

TWORZĘ IM. DYWIZION ARTYLERYI PO- 
LOWEJ, wzywam wobec tego Wszystkich arty- 
lerzystów! i ochotników, by zgłaszali się na Fi- 
fipówce ul, Torosiewicza przedpołud. do godz, 
10-tei, popol. do godz 4-ej. Z. LATAWIEC kap. | 

KARA ŚMIERCI ZA DEZERCYĘ. Jak Femi! 
dziemiki krakowski, wyrokiem ŝądu doraźnego 
zasądzony został kapral Jan Hofimaa za zbrodnię 


anran 


twem p. Szpaczyńskiego przybyła na miejsce i 
z trudem ogień zlokalizowamo i ugaszono. Spalił 
się dach nad piekarnią, magazynem i chiebow- 
nią, zaś urządzenie wewnętrzne zdołano urato- 
wiać. 

Wczoraj w połudnęe powstał ogicń komi- 
nowy w mealrfości przy ul Macznej £ 14. Straż 
pożarna była czynuą nd miejscu. 


Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. I ZE SZPI- 
TALA. P. Małgorzata Kunowska wdowa, zam. 
przy ul, Boczna Kadeeka Ñ 1, po spożyciu po- 
trawy z ktrzybów zachorowała wśród objawów 
zatrucia. Po przepłukaniu żołądka pozestawiono 
ją w opiece domowej. : 

Marya Śliwka. lat 36, zarobnica; w realności 

przy uł. Janowstaej 1. 92 złamała lewą noge. Udzie- 
lono jej pierwszej pomocy. 
. Do szpitala na leczenie przywieziona: An- 
toniego Prusa, lat 70, który w swym domu w 
Podkamieniu koło Brodów, został ra:iony odiam- 
kami granatu, Zofię Papierniax tat 42 ranjoną 
kulą karabinową w prawą rękę we wsj Horodysz- 
czu koło Tarnopola oraz Annę Borysównę lat 
13, która we wsi Worolijówce, powiat Tąrno- 
pol, została nabojem ranjoną w prawą nogę. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. P. Władysław 
Grzyb ppor. W. P. wyjechał na króiki czas do Lu- 
bilina, wrógiwszy do domu przy ul. Szumlań- 
sách |. 8. zastał już tylko jedną kłódkę przy 
piwnicy, oraz brak wielkiej ilości węgla i dize- 


dezercyi na karę śmierci przez rozstrzelanie. Wy- | va opałowego. 


rok wykonano w dwie godziny po ogłoszeniu. 

IGNACY RADLIŃSKI wybiiny uezony zmari 
w Warszawie, 

KONTROLA DOKUMENTÓW OSOBISTYCH 
W POCIĄGACH. Wskutek połecenia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, zarządzeną została kon- 
imoła dokumentów ogobjstych osób jeżdżących ko- 
liejami tak po wszystkich stacyuch kolejowych jak 
i w pociągach kolejowych. 

Kontrole przeprowadzać będą organa Policy? | 
Faństwowej, Wobec tego winien każdy podró- 
żujący kolejami być zaopatrzony w dokument o- 
patrzomy iotoprafią stwierdzający identyczność je- 
go osoby, 

Osoby bez takich dokumentów osobistych bę- 
dą wykluczone od jazdy kolejami. 


Antoniemu Macieżewskiemu, rolnikowi, skra- 
dziono w podwórzu realności przy ul Słonecz- 
hej L 56 z pod wozu parę butów wąrtuści 2.500 
marek, 

Janowie Kociubie skradziono w wore tram 
K, Di. porifel z 600 markacy, Na toj sauiej 
skrądzjono p. Józefowi Tomanowi porpal e 
markamj 1 |fokumientami, 

Z DNIA(I NOCY. Dmytro Mowczan na plagu 


KAJ 
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Solskich sprzedawał siułę kościelną. które! fele 
twierdzi, kupił poprzednio za 25 mares, ¿i4 ta- 


Wiono go wraz ze stułą na policyę. 
| P. Herman Urich spedytor, w wogie tears) 
4. D, zgukś: porifel z 8000 markami. 

~Q- 
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Qd Wydawnictwa. 

Z powodu szalonej drożyzny papieru i o- 
jgromnych trudnośti przy nabyciu gu, nadto 
iwobec pudrożenia ogólnych kosztów wydawni- 
| czych jesteśmy zmuszeni w Śiąd za dziennikami 
warszawskimi, krakowskimi i twowskimi pod- 
| nieść cenę „Dziennika Ludowego*. 

Mimo bowiem ogromnego wzrostu nakładu 
poczytności pisma, nie możemy pokryć zwięk- 
ouych wydatków, które niewątp.iwie spowodo- 
wane są anormarlnymi stosunkami, jakie dziś 
przeżywamy. 

Gdy wrócą normalne stosunki, gdy przede» 
wszystkiem skończy się wojna, obniżyć zapewne 
będziemy mogli cenę tak, aby się stał „Dzien- 
nik* dia każdego dostępnym 

Tymczasem od niedzieli, 22-go sierpnia cena 
egzemplarza wynosić będzie 


o marki 


. w prenumeracie miesięcznie: 


| 
ji 
|sz 


we Lwowie bez dostawy . . 64 mk. 
» » z dostawą . 70 mk. 
na prowincyi . : 70 mk. 
za granicą ME SER —4BM T 
Dla członków budowcgo Towarzy- 
siwa Wydawniczego mies. 50 mk. 
z doslawg . «/._, . . . 56 mk. 
| dministeacra „Dema Ludowego" 


HUZIA NA POLSKĘ 

PRAGA. (Pat). 19. sierpnia. "Prawo Lidw* za- 
mieszcza manifest międzynarodowe: związku nmo- 
botników transportowych i organizacyi robotni- 
ków czechosłowackich, wzywający robotników do 
ścisłej kontrol nad transportami do Polski, Ode- 
lzwa wzywa przedewszystkiem robotników czes- 
kich do zatrzymywania transportów amunicyi. 


W ROCZNICĘ WYBUCHU POWSTANIA NA 
: G. ŚLĄSKU. . 
BYTOM (Pat.). 18. sierpnia. Z okazyi pierw- 
|szej rocznicy wybuchu powstania na Górnym $ią- 
sku pisma tutejsze zamieściły okolicznościowe ar- 
tykuły. Polskie Towarzystwa urządziły również 
nabożeństwa żałobne za poległych powstańców. 
: z 
Militarne przygotowania Niemiec w 
Prusięch wschodnich. 

KRÓLEWIEC. 19. sierpnia, (Pat) Tutejsza 
„Ostpreussiscnhe Ztg.* donosi, że wskutek poło- 
żenia w Polsce i pochodu Rosyan na Torun i 
korytarz polski, na rozkaz ministra rzeszy woj- 
jska niemieckie w Prusiech wschodnich i na 
(Bląsku zostały wzmosnione. Ponadto wysłano 
transporty artyleryi i amunicyi do obszarów 
wschodnich. Gdyby bolszewicy zajęli Pomorze, 
rząd niemiecki celem uniemożliwienia odcięcia 
Prus wschodnich arządzi nadzwyczajne środki, 
aby połączenie z Prusani wschodnimi za wszel- 
ką cenę utrzymać, nie należy się jednak spos 
dziewać, aby bolszewicy wkreczyli dalej na 
Pomorze. r 


à 


A | =+ 
Projekt reformy rolnej na Węgrzech. 

BUDAPESZT 18. sierpia (Pat,) Radio WBK. 
Projekt roformy roinej wniesiony przez Minister- 
stwo rolnictwa ma na celu sprawiedliwy roz- 
dział ziemi. Uprawnionymi do żądania będą 
jrzedewszystkiem robotnicy roini i małorolni. 
| Uprzy wilejowawi będą inwalidzi wojenni, siero- 
lty wojenne i właściciele medali waleczności, 
jwykluczeni zaś od brania udziału w tej reformie 
„będą skazani za zbrodnię przeciwko państwu. 
Dobra na parcelacyę uzyska państwo w drodze 
,wolnego handle, iub pierwokupu w razie po- 
jtrzeby zaś przez wykupno. W pierwszej linji; 
wykupione zostaną dobra, nabyte w ezasie woje! 
iny następnie dobra skazanych za zbrodnię 
i przeciwko państwu. Nawei wielkich dóbr bę- 
idzie można wykupić tyle, że reszta wystarczy 
jeszcze na racyonalną gospodarkę. Kwota wyku-, 
pu ma stanowić zupełne odszkodowanie, 
— e: t 
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)bywatelski Komitet Wykonawczy 
brony Państwa we LWOWIE. 
Z ioicyatywy Rady Obrony Państwa i Mar: 


Generalny Lwowski. Przewodniczącym jest Dr. 


szalka Trąmpczyńskiego powstał w Warszawie|K. Gałecki. Prezydyum stanowią pp.: Was 
jako emanacya dwustu dwudziestu sześciu sto-|sung, Stahi, Hamerski, Obirek, Tomicki. Wy- 
warzyszeń i inatytueyi, Obywatelski Kamitet|dziat Wytonawczy składa się ponidlo Zz pp: 


Nsumanna, Schleichera, Laskownickiego, Kozie 
brodzkiego, 'Tiruliego, Bogdanawiezow:j, Gila- 
żewskiego, gen. Lamezana i reprezentania VI 
armii. 

Deiegaci wszystkich instytucyi i stawarzy- 
szeń, zajmujących się zaciygicmn ochotniczym, 
opieką nad Żołnierzem i szrawami O. L. Q. 
wchodzą w skład pelnego Komitetu Wykonaw- 
czego Obreny Państwa. 

Komitet zwraca się do [Imstyłucyi, które 
dotychczas w jego składzie nie są reprezento- 
wane, by zechciały zgłosić delegata i jednego 
zasię;.cę, któryby je stale na posiedzeniach za- 
stępował. 

Organami Komitetu jest Komisya kasowo- 
rewiryjna, której przewodniczący Dr. Hamerski 
i Komisya inicyatywy i podziału pracy, kiero- 


Wykobawczy Obroay Państwu, jako organ pos 
taoeniczy R. O. P. Na przewodniczącego wy- 
znsczyła R. O. P. gen. Hallera. W wydziale 
wykonawczym reprezentowane są ‘wszystkie 
warstwy społeczeństwa i wszystkie stronnictwa. 
Z romienia tego komitetu utworzyły się podo- 
bne instytacye w wojewódziwach, powiatach 
i gminacg. 

We wschodniej Małopolsce praca organiza- 
cyjna rozpoczęła się Wcześniej, a odczuwając 
potrzebę wspólnego porozumienia, wszystkie 
nstytucye i stowarzyszenia, zajmujące się zacią- 
giem ochotniczym, opieka nsd żołnierzem i or- 
gamizacyą O. L. O. utworzyły dnia 12. sierpnia 
b. r. Centralny Komitet pomocy dla obrońców 
Małopolski Wschodniej. 

Chcąc uzgodnić organizacyę lwowską z dzia- 


łalnością Obywatelskiego Komitetu Wykonaw-|wana przez wicejrcz. Obirka. Sprawy ekwi- 
czego Obrony Państwa w Warszawie, zwołał| powania armi: pozostajy nadal przy Komitecie 


przymysłowo-wojennym, z którym . iączyć mas 
będzie dyr. Tomicki. - 
Komitet będzie usiłował pedobną organi- 
zacyę operta na Jokalaych towarzystwach 
przeprowadzić we wszystkich miastach 1 wsiach 
wschodniej Małopolski. 
—e4— 
Zaznaczyć należy, że «omitet ma prawo Je- 
dynie nadzoru nasi działalnością różnych insty- 
tucyi opiekującyca się żułnierzem i nad fundu- 


Gen. Delegat Rządu posiedzenie prezydyalne 
Centr. Komitetu pomocy dla Obr. wsch. Mał, 
na które zaprosił reprezentantów wszystkich 
stronnictw politycznych. 

Po dłuższej dyskusyi uchwalono : uzupełnić 
Prezydyum dotychczasowe delegatami tych stron- 
metw politycznych, które dotychczs w Centr. 
Komitecie nie były reprezentowane, a zape- 
wniwszy sobie w ten sposób poparcie wszyst- 
kich warstw i atanów, jakoteż poparcie prasy 


całej, kę wiem, się na: Obywatelski Ko-|sząmi obficie dziś zbieranymi. Nie ma zaś ża 
aj „ Wykonawczy Obrony Państwa wWejnego prawa występowanie imieniem. społeczeń- 
wowie. 


Komiiet ma swoją siedzibę w lokalu Banku 
Pragskiego, ul. Jagieliońska 2, mezania. Dzia- 
łalnością swoją obejmuje on Lwów i Okręg| 
CDR ES E E ET 4 1 p 


jako przedstawicielstwo polityczne. 
—:R— 
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Wskrzeszenie Polski najjsśhiejszym 
promieniem trazfafu wersalskiego. 

WARSZAWA. (Pad. 19. sierpnia. Poscist:vo 
wiskje rnadzyła tekst oświadcyeria. które ziożył 
włosii minister spraw Zagrarnienych hr. Sforza 
w Sprawie polskiej: 

Rozpoczęła cię konferencya w Spaa. Lloyd 
George powiądamił Miletania i parfe o krokach, 
kióre próbował przedsięwziąć przy rządzie so- 
wietów. Rząd sowietów odrzucił pośrednictwo i 
zaproponował zasniast tego bezpośrednie uiłady 
z Polską, Co się mnie tyczy, załecaiem dyy ana- 
tom polskim Iw Spaa, w najżycziwszy| i niajscrdzcz- 
niejszy sposób zawsrcie pózoju. Pochód na Ki- 
jów był (o łędem ale nech rzuca kamieniem cho- 
ciaż jeden taki Kraj, ktiry niet zgrzeszył nigdy 
zbytnim, zapalczywym eutuzyazmam etspanzyj. 
Gdzie jest tea kraj? Rosya? a (em mniaj Rosya 
sowiecka? Ale teraz Polska nie rości sobie pra- 
wa ani nawet do piędzi ziemi któraby ma była 
czysto poiską, Polska nauczona doświndezeniem 
szczerze pragu e pokoju wbrew zabonczym tenden- 
cym posy;skina. l 

Traktat wercajskj był daleki od urzeczywi- 
stnienia wszystkich ideałów. któne przewidywa- 
iiómy w powoju dia Europy, ale wskrzeszenie 
piopodiegłości Polski, wyzwołoryej, z pod 8 obcych 
dzspotyzmów, jest jelnym z nafjaśneejszych pro- 
mieni tratadu werca'skiego. Dia honoru Euro- 
py poirzeba, aby tən promisi został na zawsze 
jesny. 
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3 sali rozpraw. 


Madużocie władzy w służbie. 

Eliasz Rudowski, liczący lat 28, młynarz, 
rodem z Zagrobóli, pełniąc służbę jako żandarm 
w oddziele D. O. E. we wsi Szlachcińcach, koło 
Tarnopola, w czasie kontrolowania towarów 
wywożonych skonfiskował 2 worki napełnione 
suknem i materyałem Abrahamowi Feldmanowi 
i towary te nieprawnie zatrzymał dla siebie. — 
Pozatem damagai się od Feldmana 1000 koron 
iapówki, or«z pobrał w tej formie 40 koron od 
Iżstery Wischuitzerowej. 

Wezorsj za te przewinienia adpowiadał przed 
sądem karnym D. O. G. a trybunał pod prze 
wodnictwrmi maj. Planera, po przeprowadzonej 
rozprawie zasądził Rudowskie.o ua 1 rok cięż: 
kiego więzienia, bez wliczenia do kary uresztu 
siedczegy. 
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Xara za przekupsiwo 

Mikolaj Michnik i Ewa Andsuszkowa, Rusini, 
dnia 7 maja br. we wsi Erownicy Hołodowskiej 
przekupiii żandarmów Jana Zaszłega i Antoniego 
Panka kwotą 1400 Mp., by ci wypuścili na wol- 
ność firynka Oroczka i Mikołaja Szalkę, jeńców 
ukraińszich. Pod przewednietwem rad. Niewia- 
domskiego odbyła się rosprawa kurna, a po 
stwierdzeniu winy przekupstwa zasądzono Mich- 
niką i Andruszkową po półirzecia miesiąca a- 
Iesztu. Prokurator Panlo zgłosił zażalenie nie- 
ważności Przeciw żandarmom Zaszłemu i Pance 
toczy się śledztwo w sądzie wojskowym. 
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Za rabrykę tą rudękcys nio odnoriaja. 
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Kara za usiłowahe przekupstwo. 

Bendykt Wulf, liczący lat 29, w Mszczono- 
wie, pęd Warszawą, usiłował przekupić 100 Mp. 
kaprala W. P. Franciszka Sularza, by ten oska- 
rżonej o kradzież jego kochanki Janiny Woro- 
bimówny mie aresztował. Po odbytej rozprawie 
przed sadem w Warszawie zasądzono Wulfa na 
5 miesięcy więzienia. 
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Zpecrakcla chanij wenaryeziych, SkSzaych | kosiietyki 


dr.licenruym Rosmarin 


b. elew Kliniki dermat, lwowsk., wiedańsk. i paryskiej 
Lwów, Koperaika fs. 
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d- nych, by grzeczn 


stwa w innych ' sprawach, a przedewszystkieni | 


Walia z pąskarstwem, 

Dnia 4. bm. zostaja ogłoszona ustawa o 
zwalczaniu lichwy w Polsce, W myjł tej usta- 
wy, żądanie nadmiernych cen karane będzie 
grzywną do 1 miliona marek i aresztem do 6 
miesięcy, a w razi: występku grzywną do 2 
milionów lub aresziem od í miesiąea do 3 lat. 

Magazynowanie zapasów lub uezynienie nie- 
zdatneini do użytku wszelkich iowarów potrze- 
bnego użytku w celu podbijania cen craz bam- 
del łańczszkowy, będzie karsny grzywką do 2 
milionów marek i ciężkiem więzieuiem ud 1 do 
15, lat. Kto jednak tym uczymił szczegolnie 
ciężką szkodę interesom publiczaym, 10b w za- 
opatrywaniu armii w czasie wojny, albo wywo- 
łał zaburzenie spekoju publicznego w większym 
rozmiarze i mógł io przewiczieć lub towary pos 
tajemnie za granicę pozbywał będzie za te 
zbrodnie karany 

karą Śmierci 

iub dożywotnim więzieniem. W razie tych dwu 
ostatnich kar następuje równ:cześnic konfiska- ~ 
ta całego majątku skazanego. Pozatem nastąpią 
dodatkowe dotkiiwe kary a to utrata pawa 
prowadzenia przedsiębiorstwa, oraz xuntiskata 
tiewarów. Ustawa ta karze również za wyzysk 
przy wymianie pieniędzy, oraz wyzysk w spra- 
wie najmu mieszkań. 

Okręgowe urzędy walki z licawą będą usta- 
nawiene, a te zastępią obecne urzędy wałki z 
lichwg. Do tego czasu wykonywać niają funcye 
objęte nową ustawą dotyciiczasowe Urzędy wal- 
ki z lichwą i spekniacy4. j 

Ostatnio we Lwowie prezydyum miasta wy- 
dało rozporządzenie, by przekupnie po placach 
targowyeh ściśle przestrzegali cen maxsymal- 
ie obchodzili się z kupującymi, 
oraz by wypełniali wszelkie rozporządzenia 
władz i organów kontrolnych. Przekroczenie 
tych zakazów grozi im karami i odebraniem 
kart przemysłowych. 

Także członkowie straży obywatelskiej zosta- 
li powołani do uirzymywania porządku i kon- 
troli cea na placach targowych. Zarząśzenia ie 
są ze względu na obecne czasy bardzo” ceiowe, 
byleby tylko wpłynęły na zniźkę cen niemożli- 
wie już wyśrubowarych. 

Urząd waiki z licawą i spexulacyg, przy ul. 
Ratowskiego 1. 11 we Lwowie urzęduje stale, 
ukarał kilkaset osób za paskarstwo hądź are- 
sztem, bądź też grzywnemi Go kliku tysięcy 
marek. W ostatnich tygodniach wieia paskarzy 
wyjechało na zachód, wobec tego zmiejszyły 
się i doniesienia o większych przewinieniach, 
u- 


natomiast ilość drobnych przekuoczeń nie 
miejsza się, iż te masowo są karane. 


Ogfoszenia jylagistratu 


KOMUNIKAT. 

Z powodu obn:żenia przez Komťet Szono- 
miezny Rady Hinistrów cen węgla przeznaczo- 
nego na opał domowy za kartami poboru wzgięd- 
rio kuponami węgłowymłi Magistrat po porozu- 
mieniu stę z Urzędam wati z lichwą f spekula- 
cyą i na podstawie uchwały Subiomwt*t" opa- 
towego Rady retjsziej 14. bm. ustanawia z 
ważnością od dzia ogłoszenia nasięnujaca ceny 
maksymalne węgła na opał domowy, tobieratew 
za kariasni poboru lub kuponarni w mieście Lwg- 
wie: . 
100 tg. węgła opałowego dostawą 

przed fiom wprozt z dworca kolejs- 

weg na karty poboru 
j100 kg. wegla opałowego loco skład 
miejski za kartą poboru lub kupo- 
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135 Mp. 


nem węgłowym? 133 Mp. 
100 kg. wega opałowego toco skład 
rejonowy zak upowem węlowym 135 Mp. 


Dozwotona wysawość prowizyi huriowników 
przy sprowadzeniu węgia w ładunkach caiowa- 
gonowych da instytuc,$ i urzędów wyno 5 proc. 
| any iaturowej węgla loco kopalnia. 
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Parę zapytań. | 
hał, potem jednak jakimś cudem oficer znikł 
z przedziału, a publiczność zajęła z powrotem 
mie:sca w przedziale. Ę 
Rzecz prosta, że w „sprawach służbowych* 
każdy żołnierz powinien odbywać podróż wy- 
godnie, ale dlaczego nawet w takim wypadku 
miałby otrzymywać osobny przedział, tego już 
zrozumieć nie można. A jeżeli już skłonni by- 
łibysmy tolerować, a choćby i uznawać taką- 
jazdę w separatce w celach służbowych, to nie 
możemy się godzić na to, aby oficerowie jadą- 
cy w celach prywatnych, ich rodziny i ich 
protegowani rozpierali się po wyścielanych ław- 
Each, a publiczność cywilna za drogie pienią- 
dze stała na korytarzach | 
Lęk przed mundurem i pokorne oddalenia 
“drei Schriit: vmn Leibe“ podtrzymywała zawsze 
stara Austryy i sztywne Niemcy. My chce'ny mieć 
szecunek dlab ohaterstwa żołnierza ale potępia- 
my wszelkie wprowadzanie różnic społecznych. 
Robwrnik czy urzędnik, jadący setki mil dła załat- 
wienia n. p. Sprawy sprowadzenia węgla, czy 
maszyny, czy żywności, nauczycie] kcoperatys- 
ta, uczony jadący na zjazd; spełn;a nie mnief po- 
ważną misyę, niż oficer, jadący w sprawach służ- 
bowych, (cóż dopiero; jeżeli nie w służbowych!) 
Jednak taki wólny obywat:l nie otrzymuję oso- 
nych przedziałów, ba, nawet nie otrzymuje ką- 
cika w przedziale 4. 
To tylko parę kwiatków z nieprawidłowości, 
które muszą być usun,ęte, jeżeli pragniemy, by 
żałnierz poiski od najwyższego rangą do sze'e- 


Podobno jest zakaz tego rodzaju, że niewol- 
no oficerom używać do domowych posług żeł- 
nierzy. Tymczasem niewa prawie domu oficer- 
skiego, w którymby młody, zdrowy żołnierz nie 
pełnił służby conajmniej lokaja, a często niań- 
ki, kucharki itp. Pomijając upokarzającą rolę, 
jaką narzuca młodziutki nieraz oficerek żołnie- 
rzowi, zapytać się godzi, czy nie lepiej by było, 
aby po mieszkaniach prywatnych mniej się żoł- 
nierzy wałęsało, a zato więcej na froncie ? 

W czasach, kiedy jeszcze nie było ewakna- 
cyi Lwowa i dzisiaj i wczoraj, wciąż zapełni'o 
się i zapełnia wagony towarowe meblami ofi- 
cerów, którzy ewakuują meble i swoją rodzinę. 
Czyż moglo kiedy wyjść tak niesprawiedliwe 
zarządzenie, że rodziny oficerów na wypadek 
niebezpieczeństwa otrzymują całe wagony do 
przewozu rzeczy, a rodziny urzędników otrzy- 
mują pozwolenie na przewóz zaledwie ręcznych 

- pakunków ? 

Zdarza się, że gdy oficer chce wejść do 
przepełnionego już pociągu kolejowego naczel- 
nik stacyi lub konduktor zarządza „opróżnie- 
nienie przedziału. Nieraz kilkanaście osób musi 
„ewakuować się* z przedziałn, nieraz z drobne- 
mi dzieciętami muszą kobiety opuszczać prze- 
działu i stawać na kurytarzu, a oficer jadący 
„w sprawach służbowych* rozpiera się bardzo 
wygodnie sam jeden w przedziale. Piszący te 
słowa zażądał raz na jednej z większych stacyi 
by naczelnik wylegitymował pewnego poznań- 


czyka, który tak bardzo wygodnie chciał od- gowca był dzielny, mężny, ofiarny a prosty, jak 
być podróż. Pan naczelnik z początku się wa- lsparianin. Protekcya psuje i osiabia ducha. 
2 WERA ay MIENTOYNYTYZ YE prer TPT SERILN ~ 


w zajętej części Galicyi 
wschodnich 


Po zajęciu przez wojska czerwone części Ga- 
licyi Wschodniej został zorganizowauy w Tarno- 
polu bolszewicki komisaryat fa Galicyi. Ti rw- 
szy komisarz bolszewicki w Galicyi w dniu swcj 
nominacyi wysłał do Lenina racjodepeszę, w któ- 
rej w imieniu mas robotniczo-włościańskich Ga- 
licy) wita przywódcę międzynarodowego prole- 
letryatu 

W dniu wkroczenia wojsk sowiecz;ch do Ga- 
licyi Wschodniej została ogłoszona odezwa zwró- 
cona do wszystkich armii frontu południowo-z4 
chodniego. Odezwę tę podpisali Jegerow, dowóct- 


Bolszewicy 


dezwie nie znajdujemy ani jednego zdania, któ- 
reby świadczyła o tencdencyach politycznych rzą- 
du sowistóg w stosuneu do Galicyi. Znami-n- 
ną, ale bardzo miejasną tendencyę polityczna za- 
wiera tylko końcowe hasło odezwy, które brzmi: 
niech żyje wolna i niepodległa Gaficya robotni- 
cda - włościańska, oraz samo istnieni: na odezwie 
podpisu ' Rakowskiego, przewodniczącego ukraiń- 
skiego rządu sowieck.ego. 
Charabterystyczne jest natomiast, że do- 
tychczas rząd sowiscki nie zdradził 
chęci przyłączenia Galicyi do Rosyi, 
ca frontu, Rakowski, przewodniczący ukraińskie | czy Ukrajny sowiecii:j, co J6:: tem znamt.na'gisze 
Rady komisarzy ludowych, i Petin, naczelnik szta- |że zarówno wśród toiszwików ukraińskich, jak 
bu frontu. Treścią odzzwy tej jest wezwanie do | rządzie ukraińskim odgrywają poważną rolę 
zolnierzy sowieckich, aby nie grabili. W samej o- | Galicyani", "ROBOTNIK". 


pna m 
Kedy przeszli bolszewicy. 
PO DWUDNIOWYM POBYCIE W RADZYMINIE. 

Współpracownik "Przeglądu Wiecz.* po od- |imukdu i fo ulicech. Dwa dni pobytu bolszewików 
biciu Radzymina przez nasze wojska, w następu- w Radzytwjnie pozostawiły w mizśc'e jak po przel- 
jących słowach opisuje wygląd tego miasta: ściu dzikich hord hunnów, ruinę lzy ludności; 

Parę tygodni temu, byłem w iem powiatowem |Spazmatyczny szioch ludzi, którzy nagle stali się 
mieście ma uroczystości odsłonięcia pomnira Ko- |piędzarzami, 
ciuszki, Odniosłem wówłcas wcale miłe wrażenia | W yiątek pod wieczór we'zły tu wojska czer- 
ze schiudnego choć ubogiego miasta. które cheia- fwom3 i wnet rozpoczęży rabunex, grabisż, zdzie- 
ło wtenczas zaman;festować swój patryotyzra. rario z ludności ostatniego ubrania, bie izny, ko- 

Dziś chodziłem po Radzyminie, jak po opusz- |Sztowności. Gwar dziki. rietudki fastynkt znisz- 
czonym, straszfiwie zaniedbanym cmentarzu. Ru-|czeris wszystkiego, cechował pobyt armii usz- 
mowjska, zgiiszcza_ domy wobrabowane doszczę- |częśliwiania nowemi idzari ludzkości Wedle 
tuie, ludność uciekła, nieliczne tylko twarze wy- |zeznań ludności tutejszej, Ajawił się i wyższy 
giądają z łękiem z nawpół otwartych drzwi do-|oficer niemiecki w pikelhauti:, był już nawet 
mostw. Gdy spojrzysz przez powybijane okna w |komrendant miasta "komandor Stiepex*, który ka- 
gląb mieszkań, widzisz barbarzynstwo zniszcze- zał sklepy otwierać. przemawiał imieniem rza- 
nja i sadyzm ratunku wszystciego, co miało jakąś du sowieckiego, powoływał mężczyzn do reje- 
wartość. Lustra potłuczone, meble połamane w stracyi i (wydawał dwudniowe zarządzenia... 
drzazgi. kanapy poprute słoma zanieczyszczona Ale dzicz hutała po Radzyminie bezkarnie. 
w pokojach, stajnia w mieszkaniach, stafjnia na —+ns— 
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ZE SPRAW ŻYDOWSKICH. eim. tyde PAE Piy w 

4 „ ‘aktualnych sprawach żydowskich przesłał 4 me- 
= WARSZAWA, CM 19, BE EAC (morydły do Naczelnika Państwa, R. O; Pi. í fnnych 
Pryłucki był w ministerstwie spraw wojskowych eny W "e 
i konferował z pułkownikiem im w 
aktualnych sprawach żydowskich, Ponadto klub 
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Kara Śmierci za spekuiacyę 

żywnościcwą w Warszawie. 

Gen. Latjnik guberiator wojenny, wydał roz- 
porządzenie, w któren ogłasza: 

Przekazuję sądam$ praźnym, z wyngarem kary 
od 4-ch lat ciężkiego więzienia do kary śmierci 
włącznie przestępstwa, przewidziane w art. 13; 
fsb i 24 fulstawiy: z dnia. 2. lipca 1920 r, 

FT 1 34 stawy z drfa 2. lipca 1920 rf o zważczarfj 
lichwy wojennej. 

Art. 14. Kto za przedmioty powszeun.e x 
użytku rozmyśiņ żąda cen łub świadczei wza- 
jemnych oczywiście nadmiernych, lub kto takie 
ceny, świadczenia lub ob.einice tychże przyj nu 
ie, bez wzgiędu na to, czy korzyść ma przypaść 
jemu. czy innej osobie. 

Art. 24. Kto za pośredn;czanie w sprawach, 
dotyczących obrotu przedmiotarai powszednigso 
użytku rozmyśln,e żada zapłaty lub świadczeń 
wzajemnych oczywisście$nadmiern"ch, lub kto za- 
płatę taką, świadczenie liub obiezucę tychże przyj- 
muje, bez względu na tb; czy korzyści te mają 
przypaść jemu lub inne! osobie, 

AATt 24. Kto: 

1. Środzi żywności czyni niezdatnemi do Spa- 
życia lub dopuszcza do ich zepsucia, aby je poz- 
być z (większym zyskiem. 

2. W celu sprowadzenęa lub utrzymania zwyż- 
ki een lub przysporzenia sobie lub innej osobie 
zysku oczywiście nadmierrieggo, skup.j*; groma- 
d:i lub ukrywa zapasy przedmiotów powszednie 
go użytku, lub ogran;cza ich wyrób lub hand?! 
niemi, 

8. Ze świadomością, że działanie jego przy- 
czynia Się do zmniejszenia sprze ziży przedinio- 
tów powszedniego użytku, przedmioty takie nisz- 
czy, uszkadza lub czyni niezdolnemi do użytku. 

4. FPrzzdsjębierze inne" njeuczceiwe machina- 
cye, mogące wywołać lub utrzymać zwyżkę cen 
przedmiotów powszedniego użył:u, a w szczegól- 
ności bierze udział w handlu łańcuchowym (pas- 
kowym, 

5. Uczestniczy w zmowie lub związku, mają- 
cych na celu przestępstwa, pre widziane w 
— 4 jąimejszego artykułu lub w art. Hf = 77 

6. Innych dz popzłnenia prze ddępstw: w p 1 


— 5 ninie szego ertysułu wymieonych wzywa, 


nakłania, do popełniania takich prze tępstw się 
oliaruje, lub takie zaodjarowarie przyjmuje. 
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GW Warszawie ewakuacya wstrzymana. 

WARSZAWA, 18 sierpnia (Pat). „Kuryer 
Poranny“ podaje: W związku z zwycięskim po- 
chodem wojsk nagzych wczoraj wsirzymaną zo- 
ssała ewaknacya nrzędów i urzędników. Wszyst- 
kie zarzą *zenia ewakuacyjne z zarządzenia władz 
zóstały odwołane. 


wes- 


~ 64— 
Wojska okupacyjne opuściły Rwizdyń. 
KWIZDYŃ, 18 sierpnia (Pat.). Dnia 16 b. m. 
opuściła Kwizdyń komisya m ędzysojusznicza, 
Wojsku okupacyjne koalicyine opuścić mają 
teren » środę, 18 b. m. 


= —— £ 


Brednie bolszewiekie. 

WIEDEŃ, 18 sierpnia (Pat.). „N. Fr. Presse“ 
donosi z Działdowa, że Lwów po trzykrotnym 
sziurmie miał być zdobyty przez Rosyan. Dzien- 
nik zauważa, że wia''omość ta jest nieprawdzi- 
wa, oraz, że do tego rodzuju niestwierdzonych 
pogłosek, które w ciągu: obecnej wojny były 
rozpuszczane w zamiarach tendencyjnych, a 
później okazały się nieprawdziwemi, nie należy 
przykładać wielkiej wagi. 


—41— t 


skiej kasie chorych 
rakowie. 

KRAKÓW. (Pat). W nocy z ponieŃziałku 
na wiorek niewyśledzeni dotychczas Sprawcy 
wiamali się do lokalu miejskiej kasy chorych 
przy ul. Dunajewskiego drogą przez piwnicę, 
gdzie przebyli sklepienie piwniczne i dostawszy 
się do lokalu kasy, rozbili częściowo kasę że- 
lazną i zrabowali z niej 11.000 marek, 

—— 
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Ustawa © 
kolejowych, 


(Dokończenie). 
Art. 6. Jeżeli pracownik otrzymuje mieszka- 
niż w naturze — watt tego mieszkania po- 


'rąca się z uposażenia. 

Att. 7. Pracownik otrzymuje ze Skarbu 
Państwa tylko jedno uposożere służbowe. Mo- 
że jednak za pejane czynności, właściwyc 
innym urzędom, otrzymać dodatcowe wynagrodze- 
nie, którego wysokość ustała właściwa władza 
centralna w porozumieniu z Mini tren Skarbu. 

Art. 8. Prawo do ctrzyman:a uposażenia noz- 
poczyna się: a) dia wstępujących do służby pań- 
Stwowej, czy to po raz pierwszy; czy ponownie: 


„DZIENNIK LUDOWY" 


KPACGWUMKZÓW 


dnia 18. lipca i3920 m. 


wyych, będą mogły zaliczyć do czasu wysłagi pe- 
wng iizzbę lat tym pracownikom. kiórzy są obe- 
ceni? w państwowej siużiie toełowej 
do tej służby najpóźniej w trzy miesiące po wej- 
ściu w życie ninfejszej ustawy, a itrzy: 

1. pozostawali w Służbie państsowej. smmo- 
rządowej, lub soiejowej! państw obcych; +fb2 

2. Uudowodnia, że pracą zawodową przed 
wstąpieniem do pań t vowe; stużby kałełowej pot. 
Swiej nabyli kwalifikacyi i. doświadczenia uzdzł 
riajgeych ich do oboeni» spelianej służby kolz- 
jowej. 

Zaliczyć można w ten sposób z poprzedniej 


lub wstępią | 


- 
* i 


W wypsdkach dhszego urlopu bsz uposate- 
pi} cdiczenit pewnego nzasu rzecacnient dysty- 
piosruem fub dobrowńfej służby wołstowej 1 
t p wstrzymuje się decyzyę Co do przyznania do- 

dafku ża wysiugę lat za te czasokresy, aż do wej- 
lśzia w życie ustawy o służbie na państwowych 
| kolejach żelaznych. 

Ermerytowi, htóry zostanie przyjęty do czyn- 
Ins) służby kolejowgj może być zaliczony ozas 
sługby, odbytej w państwie obceu, przed prze- 
pe deren po na emeryture. 

Decyzyg w innych wypadkach zastrzega się 
Radzie Ministrów. : 

Art iğ Aż do czasu wejścia w życie nowej 
ustawy ewur, tusei, me należy pobierać opiat i 
wkiądzk dy iundzszow emerytaltych b. austryac- 
kiej kolei państwowe. 

„Am. 17. U.tiwa nmiejsza obowiązuje od 


ni: 


o ile istotne objęcie służby nastąpiło przed 15 | Służby lub pracy zawcedowej vaiwyżuj lat 20, co | dnia 1. lipca 152U r. 


dniem miesiąca ka'erdarzowego, od pierwszego | 


dnia tego miesiąca, a o ie po 15 dniu miesiaca 
katendarzowego — Od 15 'diya tegoż miesiąca ka- 
lendarzowego; b) w pozostałych wypadkach z 


jednak nie przesąda zaliczemia czasu służby lub 
pracy do emerytury. 

Komisye weryfikacyjne będą mosty zaliczyć 
pracowniom kolejowym, 'krórzy wtipili do pań- 


dnism 1 najbliższego kalendarzowego miesiaca po |stwowej służby kolejowej w trzy uniesiące po 


dniu pmianowatia na howy urząd, względnie po 
Powstaniu warunków uzasadniających zmianę w 
Wymjerze uposażenia. 
-Atoli w razie takiej zmiany miejsca służbo- , 
wego, które pociaga za sobą zmianę w wysokości 


uposażenia, przysluguje pracownikowi prawo do | rym 


Uposażenja, odpowiadającego nowemu miejscu 
ełużbowemu, od 1 dnia kalendarzowego miesią- 
ca, następującego po uwolnieniu go od póprzó- 
dnich obowiązków służbowych. 

W razie śmierci pracownika wstrzymuje się 
wypłatę uposażenia z pstatnitn dniem kałexdarzo- 
wego miesiąca, w którym śmierć nastąpiła; a w 
razie rozwiązania stosunku służbowego w jnny 
Sposób — z óstetxum dzizm tego katendarzowego 
miesiąca, w którym stosunek ten istotnie ustal 

Art. 9. Uposażenie wypłaca się pracownikowi 
stałemu w retach miesięcznych z góry, w pierw- 
szym dniu każdego miesiąca. 

O jie pierwszy dziej miesiąca jest niedzielą 
lub świętem uroczyst:m, wypłata uposażenia na- 
stępuje w ostztnym dnłu poprzedniezo miesiąca- 

* Art 16. Normy wszelkich pobotów niesta- 
Pryt i pibocznych (jak djety, dodati funkcyjne; ry- 
czajiy rozjazdosąź rt. H) określi rozporządzenie 
Rady Ministrów, 3 


POSTANOWIENIA ! PRZEJŚCIOWE. 

Art: 11, Przyznaje się przewidziane w ustawie 
niniejszej uposażenie wszystkim pracownikom, p el- 
niącym służbę w dniu 1. lipca 1920 q., z wyjątkiam 
Pracowników kontraktowych, sezonowych i pró- 
bnych. 

Aż do ustalenia w przyszłej ustawie o służ- 
bie na państwowych kolejach że'aznych pojęcia 
i charakteru pracownika etaiego wynagrodzenie 
obiiczóne na podstawie dhiówkowej, wypłacane 
będzie nadal z dołu, Pracownikom takim należy 
się wynagrodzenie od dnia rozpoczęcia pracy, 
a w razie ieh śmierci, choroby lub rozwiązania 
stosunku służbowego, obowiązują dotychczasowe 
przepisy, 

Art. 1% Znosi się dotychczasowe przepisy, 
dotyczące procowników kolejowych we wszystkich 
trzech zaborach, a ustalajece przyna eżność do bfas 
slużbowych, względne do kategorył plee. 

Art. 13, Rada Ministrów, na wniosek Ministra 
Koki żelaznych, ustai striowiska służbowe we- 
dłe 15 stopni płac (art. 3), oraz postanowi zasady 
włączenia pracowników do poszczególnych sto- 
pni płac. W okresie przejściowym Rada Mini- 
Btrów może, w drodze wyjątku, na wiosek Mì- 
hisira Koleì Żelaznych, przyznać pracownikom po- 
szczególnym uposażene wyższe od uposażenia, 
przywiązanego do stanowiska istotnie przez pra- 
cownika zajmowanego. 

Art. 14 Jako dzieci (w myśl art. 5), uważać 
należy własne dzieci pracownika kolei państwo- 
wych, które do dnja wejścia w życie ninielszej u- 
Stawy żyją z nim stare we wwspólnen gospodar- 
stwie domowemi I 54 przez niego utrzymywane. 

Art. 14 Przy wymiarze dodatku za wysługę 
łat, czas siużby pracown:ków w rozumieniu usta- 
wy niniejszej liczy się od dnia rzeczywistego oŃję- 
cia służby w Państwie Polskiem. 

W czasie przejściowym komisye weryfika- 
pme ustanowione przy Ministerstwie Kolei Że- 


wejściu w życie niniejszej usławy, poprzedni czas 
służby lub pracy zawodowej tyiko wówczas, le- 
żeli pracowni: wykaże, Że: zaszły ważne okolicz- 
ności. które uniemożliwiły mu wcześniejszs wstą- 
pienie do polskiej kolejowej slużby państwowej. 


PRYWATNI 


CJE a 82074 


Z doin 1. lisca 1320 n. tracą moc obowiązu- 
jącą wszyskie u tawy) I pruep'sy w przedmiocie, 
obięrym u tawą niniejszą. 

Ar, płaty dokonane w cjągu mamca, kwietnia 
aati i czerweG 1920 r. punad usiawowe upoSaże- 
uie, uważa się za bezzwrotny dodate:o reguia- 
cyjny po dzień 80 czerwca 13920 r. 

„Art. 18. Wykonane ustawy niniejscej poru- 
Leza ei» Prezydentowi Miuśstrów , Mirjsirowi Skar- 
| bu, Graz Ministrowi Kolei Żetaznych. 


snu 


z Przemyśla. 


Zabójca, zamiast siedzieć w więzieniu... 


Zabójca śp. Macieja Malawskiego, praco- 
wnika warsztatów koiejowych, stolarz Jan 


Wójcik został wprawdzie z Przemyśla z pracy 
wydalony, ale po to, aby sobie swobodnie wy- 
płybąć w Chyrowie, gdzie pracuje przy kolei. 
Zapytujemy dyrektora kolei p. Barwicza, 
od kiedy to może indywiduum, którego ręce 
jeszcze lepkie są od krwi świeżo przelanej, pra- 
cować bez przeszkód na kolei? . 
Przypuszczamy, że p. Barwicz jest pierw- 
szym dyrektorem kolei, za klórego czasów -po- 
jęcia o zbrodni i karze doznały tak zuacznego 
obniżenia, że można zamordować w jednem 
mieście i być z kolet usuriętym, niedaleko je: 
dnak, w innej miejscowości można uzyskać 
taką samą posadę. Chodzi tylko o to, aby 
sprawca był politycznie nieszkodliwym. 
Kolejarze — będą może mieli sposobność 
zapytać p. dyrektora Barwicza o wyjaśnienie 
w tej sprawie, na razie zaś zwracają uwagę 
kolejarzem chyrowskim na ananasa Wójcika, 
którym ich uszczęśliwiła dyrekcya lwowska. 


Dla urzędu ziemskiego rekwirują. 


Urząd Ziemski dla środkowej Galicyi, któ- 
rego siedzibą jest nasze miasto, nie może zna 
leść ubikacyi dla pomieszczenia swych biur. 
Postanowił więc skorzystać z prawa rekwizżycyi 
i w tym celu udało mu się wejść w kontakt 
z grosistami-kamienicznikami w rodzaju M. 
Hirta, N. Teicha, A, AgapsoWicza, którzy z całą 
gotowością godzą się na rekwizycyę na rzecz 


yogi" ati 
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Zemsta kamienicznika. 


Stryj w sierpniu. 


Jesteśmy tutaj świadkami  bestyalskiego 
znęcania się milionowego kapitalisty żydow- 
skiego, właściciela największego sklepu galanie- 
ryjnego, właściciela kilku Kamienic w rynku, 
niejakiego Decora Busha mad biedną rodziną 
żydowską z 5-ciorgiem dzieci. Gdyby piszący 
te słowa naocznie nie zbadał sprawy, nie dal- 
by nigdy wiary, aby w dzisiejszych czasach 
znalazło się indywiduum zdolne do takiej 
zwierzęcej mściwości. 

Przed kilku dniami jedna z lokatorek 
w domu Bucha wyjechała de Ameryki, a ma- 
jąc mieszkanie do listopada zapłacone, sprze- 
dała wszystkie rzeczy  niejakieniu  Isserowi 
Scherowi, krawcowi, z prawem zajęcia jej mie- 
szkania na czas zapłaconego czynszu. Ugodę 
zrobicno notaryalnie. Uradowany Scher spro- 
wadziwszy się do małej ciemnej, brudnej izby, 


, tudzież przy, Dynekcyach Kolei Państwo- | zaczął szyć, obliczając przytem, ile to on teraz 


urzędu Ziemskiego. W ten sposób bowiem na- 
darza się tak upragniona sposobność pozbycia 
się nizpożądanych lokatorów i eduajęcia ni- 
szkań za „dobre pieniądze“, Chodzi zaś owe- 
enie o to, aby te rekwizycye rzekomo na rzecz 
urzędu ziemskiego, który mógł był innym po- 
pularniejszym sposobem wystarać się o pomies 
szczenie, nie pos!użyły do ozróżnienia mic- 
szkań, które pp. właściciele puszczą następnie 
na pasek. 


Dibsy pan — kierownik Ganku. 

__ Kierownik tuiejszej filii Polskiej : Krajowej 
Kasy pożyczkowej p. Reiss obszedł się bardzo 
bezwzględnie i nieludzko ż wcźcym tejże kasy 
Teodorem Plackicm. Postarał się mianowicie, 
że go wydalono z mieszkanta i budynku kasy 
przy ul. Miekiewicza i że pubory jego ukrócono 
ad minimum, a za ostatnie dwa miesiące 
wcźnemu temu, człowieko%i schorzałsemu nic 
nie wypłacono. 

P. Reiss w powyższym kierunku zainspiro- 
wał dyrekcyę: w Warszawie, że Pla. ko, cierpiący 
na trupieszenie kości w rodze, znajduje się nad 
brzegiem nędzy, 

P. Reiss znany jest z niebardzo przychy|- 
nego usposobienia wobec personalu, nie przy- 
puszczano jednak, aby w odniesieniu do |wt- 
źnego umiał i zeebciał wyładować taki zasob 
niechęci i nienawiści, 

Wobec siebie był p. Reiss, czasu cheroby 


swej zapewne znacznie — względniejszy i nie 
alarmował — dyrekcyi, ań ZE 
— b0— 

TIA R CRETE PE WSTI AEC OZETE PZ ZZWTEZIZTRZTA 
zarobi i ile «bieba kupi dzieciom. Gdy tak 
szył wpadł do jego izby właściciel Leon Buch 
z krzykiem: „w;znoś mi się stąd“. 

Na drugi dzień wpadł Leon Buch z wia» 


drem wody, zalał ogień pou kuchnią, a wszyst» 
kie garnki porzncał na ziemię, przytem wołał: 
ty bolszewik, ja cię nauczę jak ty mi się nie 
wyprowadzise, ja Leon Buch tobie pokaży, ze 
się nie boję nikogo w miescie“. 

I słowa dotrzymał. Na trzeci dzień przy» 
szedł z dwoma ludźmi i rozwalił piec do sa- 
mego spodu. Na Czwarty dzień zabral dh sie- 
bie wszystkie graty I żywność, jaką Scher po- 
siadał, następnie wyjął okna i drzwi, zabierając 
do siebie. Gdy Scher nie opuścił mieszksnia, 
sprowadził sobie niejakiego Morieą Steifa, pisa- 
rza, aby Schera wyrzucił. Na krzyk całej ro- 
dziny to drugie mdywiduum radził Buchowi, 
aby patty nalał na podłogę, zapalił i w tem 
sposób go -wyrzucił. 

Piątego dnia przyszedł Leon Buch z żoną 
i z synami, powyrzncali wszystkie dzieci zosta- 
wiając z powodu oporu Schera i jego żany-ich 
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PEETS Wyświetla obzenie 
IGO y wsganialy dramat 
J życiowy pod tyt.: 


w mieszkaniu, zabijając okno i drzwi deskami. | 

Następnie żona Bucha i synowie piinowali, aby | ==—— 

Scher nie odbił tego. W ten sposób AJ, 
przesiedzieli na oknie kilkanaście godzin. Teraz 
Scher, jego żona i 5 dzieci, pozbawieni wszyst- 
kich rzeczy śpią na podłodze obok kupy cegieł 
i rumowiska, pozbawieni światła i żywności. 

Wie o tem sąd i komisarz miasta Machnie- 
wicz. Zapytujemy co na to ti Ur sądu p. 

Misiński, co na to starosla, policya i wreszcie 
co na to komisarz miasia. Gdzie my żyjemy ? 
Czyż coś podobnego może istnieć w Stryju 2) 
Czy połicya i sąd niema miejsca w swoich a- 
tesziach że Buch chodzi jeszcze wolno. Czy dla- 
tego że to jest milionowy kapitalista a lokator 
biedny krawiec, ma się tolerować takie besty- 
alstwo. Czy tak się pojmuje demokracye? 

Sprawę wziął w swoje ręce jeden z pierwszo- 
rzędnych adwokatów Dr. Fichner. 

Przy tej sposobności zapytać się należy sę- 
dziego p. Tuna dlaczego z opieszarością tę spra- 
wę traktuje nazywając Schera bolszewikiem, tak 
samo jak go nazywa Leon Buch. Jak pan Tuna 
to wie, że jeżeli w ten sposób niszczy się bie- 
daka to on czy Buch bolszewiki: m ? 

Spodziewać się należy, że prezydent sądu 
wglądnie w tę sprawe, aby. ona po:zła po linii 
sprawiedliwośći. Kamienicznik musi ponieść za- 
służoną karę. Niech sędzia idzie do mieszkania 
Schera, a zobaczy tam prawdziwy obraz rozpas 
czy. 


W końcu dodać należy, że codziennie w 


podwórzu kamienicy Bucha gromadzą się setki 
osób i oglądają dzieło zuiszczenia i dzikiej zem- 
sty. Wśród ludności żydowskiej powstało zr0zu- 
miałe wzburzenie przeciw Buchowi. 

—R4— 


Nienawiść Niemeów gdańskich do 


Polski. 

GDAŃSK. (Pat), 19. sierpnia. "Dziennik gdań- 
ski © „donosząc o milczącem przedłużeniu ukła- 
du polsko! - gdańskiego z 22. kwietnia b} r. pisze: 

Wbrew traktatowi wersalskiemu w tym ia. 
dzi: prowizorycznym Gdańsk występuje jako mię- 
dzynarodowo równy z Polską kontrahent wbrew | 
traktatowi wersa'skiemu ko'eia na obszarze wol- | 
nego miasta Gdańska zamia't przejść pod zarząd | 
polski pozostają nadal w ręku nawet nie Gdań- "1m NN 
Ska. lecz pruskich kolejarzy, znanych z nienawiści 


do wszystkiego co polskie. Doczezaliśmy się po- | ge 


mordowania polszich „żołnierzy w Pszczółkach, do- 


czekaliśmy się również pogromu Polaków przed |H 


J 
| 
| 


dwoma tygodajami, Bezgraniczna nienawiść 


Polaków i polskości rozpanoszyła się w sferach || 


niemieckiego Gdańska, prasa niemiecka szezuje 

na Polskę, 

tystów, żywi kolejarzy i Sichercheńiswehr. 
—=4— 

NIEMCY PROTESTUJĄ PRZECIW OZNACZE- 

NIU GRANICY POLSKO-NIEMIECKIEJ. 


PARYŻ (Pat). Rząd niemiecki wystosował do || 


Rady najwyższej notę z protestem przeciw-| 


ko oznaczeniu granicy niemiecko--- | ja 


polskiej, To rozgraniczenie jednak odbyło się 
stosownie do postanowień 97. traktatu wetrsat- 
skiego, który przewiduje, że główne mocarstwa 
sprzymierzone i zaprzyjaźnione oznaczą granicę 
między Prusami Wschodniemi a "H>lską, pozo 
stawiając Polsce w okolicach graniczących z Wi- 
słą przynajmnrej, kontroię rzeki, wliczając w to 
brzeg wschodni. na odłegłość potrzebną dla re- 
gulacyt 1 kneljoracyi, 


— ene — 


Nowsezesne folografie Zakiad 


oryiżconuje 


| 
Zont. nara md. 5 redaktor odpowiedzialny: JAN 


Przedstawienia dla P. T. Publiczności T ERA się od 
czwartku do niedzieli wiacznio. 


‘Polska żywi Gdańsk, żywi tych haka- || 
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ZIÓŁAA KREW CZYSZCZĄCE 5 Mk. 
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skarstwo, korupcya i ła- 
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Bo nakycia we wszystkich księgar- | 
ale zdolnych, trzech robot- 
ników przy mę zaraz, płacę miach i w Ludowem Tew. Wydaw. | 
200 marek za spody Szpil-|we Lwewie, u. Szkstuska L u 
kowe, szyte według umowy. Cena 5. Mk E 


Kawalerowie mogą dostać 
wikt i mieszkanie. — Bo-# suasana h 
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CRORORBY weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy apecyńmlista ctr. 
JESKERKESCI=x, wlio: WYUmiewya I, 34. 


Wstrzykiwanie preparatu Neo Sa lywrsanu tylko przed- 
południem, „ 8/2—26 


Ostataie kreacye form damskich i męskich 


na sezon przyszły nadeszły już co I. Krajowej fabryki 
kapeluszy tlcawych i słomkowych 


Mudoifa Meutwe!fa, Lwów, ul. Balonowa l. 5 
(własny gmach fabryczny). — Siacya tramwaju HG 


Wszelkiego rot z przeróbki wykonuje najpickutaj 
i najstaranniej. 49— 
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BEEBRRGARSNZABZADZECZREKGOOBYJSOWSU 
Zakład denżystyczno-techniczny 


Zygmunta Pekelmanńna 
: wykonuje wszelkie roboty weatug 
najnowszych systemów 
Lwów, iazimierzowska 17, pasaż. 
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